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Cena ogłoszeń. 

,a l razowe po kop. 6 za wiersa pen. 
lub za jego miej~ce. 

za 2- 6 razowe po kop. 4 za wiersz_ 
za 7-10 3 .. 

Cena og.łoszeń na pierwszej stroniee po
dwójna. 

Reklamy po l O kop.~ za wiersz. 

Cana poj edyIlCzego numera kop. 7 i pół. 

Biuro Redakc~i i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona I 
obok Magistrat.u. - Ogłoszenia przymujł: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegnrnie w Piotrkowie,- oraz po zoo gr:micami guberni piotr
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchml1.ll i Frendler" w Warszawie. 

Prenumeral~ przyjmuj~ w Piolrkow/e. Biurf' Redllkcyi i obie księgarnie. W CZf-
slochowie .Nowa kSlęgarnia, M. Pacewicz i Koliński"-i prócz wgo: 

wCzEStochowie W. Zieliński.; I w Łasku W . Grass. 
w Będzinie •• Taniszewski Stau. w Łodzi • Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach .. SSlOłOWlki Teodor. I w Radomsku • Ruszkowski i:razm. 
vr DJłbrowie " Dziewilltkowicz J. w Rawie • Sz~włodzińlll:i. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo
łudniu. Ogłoszenia przyjmowane są w tym 
samym czasie. 

Adres: dom MicheIsona obok Magi
stratu. 

le kał do wynajęcia 
lIA ulicy Petel'sburskiej (Kaliskiej) pod )ił 19t., pozo. 
!\ały po wice.prezellie sądu okr~gowcgo p. Rezonie. 

(2-1) 

Poszukuje si~ 

nob rego 'ortep~jaDu lub Pianina 
do wynaj~ci8 jednorllzowo lub miesięcznie. Wiadomość 
w Redakeyi. (2-1) 

! Piwo Woronieckie! 
z browar6w ks. Światopełk Mirskiego- otrzymuje ata
le, nowo otworzony 

HANDEL WIN 

MI NODZEŃSKIEGO 
w Piotrkowie, 

ulica PocztOWII dom W·go Gieguiyńskiego. 
(3-1) 

NAFTA 
najlepsza amerykańska 

nadeszła de składu W. Zaleskiego. Sprzedaż na 
beczki i garnce. (6-2) 

WIECZORY RODZINNE. 

Czyż jest cieplejiJza, więcej oży,"(cza atmo
efem, jak atmosfera rodzinna! Domowe o· 
gnisko od wieków najlepiej sprzyja rozwi
janiu się ogólno ludzkich przymiotów, a u
społecznienie człowieka od tej prostej, cel
lularnlolj rozpoczyna się formy. 

Rozwój życia rodzinnego, jego upadek, 
można. uw~żać za pewny prognostyk pod
Doszem!, SH~ lub rozstroju danego społeczeń
stwa. Zycie towarzyskie będzie już rozsze
rzonem pojęciem tycia rodzinnego; dalsze 
zaś jego gr:\dacyje st:mowią: szeroka wido
wnia działalności społecznej i wreszcie sto
warzyszenie całych narodów (kosmopoli
tyzm). Niewiele jednostek wydobyć się mo
że na wierzch, by zająć miejsce wśród zgro· 
madzenia mężów, reprezentujących własne 
społeczeństwa; mniej jeszcze, by n:L polu na
uki lub sztuki wymieniać myśli z przed
stawicielami innych !!połeczeństw,~lecz dla 
każdego pozostaje otwarta droga do zuży· 
tkowania na. korzyść innych swych umy
słowych zasobów w szczupłem kółku towa
rzy.skiego lub rodzinnego życia. 

Zycie każdej jednostki objawiać się prze
dew8zystkiem powinno działalnością um y-

skową: wymil\Dlł myśli, zdań, pojęć, by nie- w szerszą. przestrzeń promieniować by mo
mi prostować mylne innych pojęcia, lub głYi przecież wychowują. fiię przy nim dzie
naodwrót swoje własne kształcić. l'lDo ci-"przyszłość i chluba narodu". Tymcza
śmierci się człowiek rozumu nie nauczy"- sem ów nieszczęsny antagonizm wieku i 
mówi przysłowie - a źródłem rozumu dla przekonllń, coraz głębiej zapuszcza korze
nas powinno być wszystko; bo jakkolwiek nie w rodzinie, zrywająe węzły serdeczniej
szczupłe zakreślimy koło umiejętności jedno· szych stosunków pomiędzy młodszą. a Btar
stki, względnie nawet do wiadomości prakty- szą generacyją. Ztąd też powstają. takie 
eznych, od których zależy jej szczęście i dobro- anomalij e, jak brak zaufania do rodziców> 
byt, zawsze niezbitą pozostanie prawdą, iż lub nieznajomość elementarnych form towa
mniej ona umie, niż nauczyć się może. Od- rzyskich pomiędzy młodzieżą, których prze
gradzlLllie się chińskim murem zarozumiało- cież w rodzipie nauczyć się powinni. 
ści, chowanie światł:J. pod korcem, fałszywy Czyż więc nieda się pogodzić sprzecznych 
wstyd - są to objnwy moralnego zbutwie- żywiołów, różnych kierunków, uosobionych. 
nia, cechy maluczkich duchem, co w szran- w jednostkach, zwią.zanych z sobą węzła
kach życia towarzyilkiego napewno w t y- mi pokrewieństwa? Czyż szkodliwa i wstrę
le zostaną. Przeciwllie, laury zwycię- tna dezerteryja, jak w życiu towarzyskiem 
ztwa dostaną eię tym, co w myśl sokraty- tak i rodzinie zakorzeniać się i nadal będzie? 
cznej z!lsady "ecio, quod nihil scio" postę· Czy zawsze tak pożytecznemu dla wszystkich 

I 

pować będą, nie pogardzając żadnym, choć- starciu zdań, wymianie poglądów, poważnej 
by nnjekromniejszem źródłem mądrości. krytyce pomysłów, stać będzie na przeszko

W życiu rod.zinnem nie o wiele różnemi dzill namiętnI!. i nizka nietolerancyj a? A nam 
będą. cechy postępu lub zacofania. Jak tam tak wiele, tak usilnie pracować wypada, 
tak i tu, ścierają się różne elementy, jedna- by nadążyć za innymi, co nas na drodze 
kowo występuje nietolerllncyja i lekcewa.- pOliltępU tak znacznie wyprzedzili. Z rodzi
żenie cudzych przekonań, jako nieomylny ny, jako z natul''llnego śl'Odk~, wychodzić 
znak niedoważenia lub zbutwiałości, jedna- powinien impuls do tej pracy, pracy tak wie
kowo objawia. się rozumna. krytyka wymie. lostronnej, jak wielostronne są nasze braki. 
nianych my!lli i przekonań, jako dowód doj- Danie bodźca do czynu, miniaturowy choćby 
rzałego umysłu. Tam utrudniały często zgo· przykład szerszej działalności-jakże to pię
dę różnice rozwoju umyslowego, tu jeszcze kny, jak zacny cel, jak podniosłe zadanie 
przyjąć należy pod uwagę różnicę wieku, rodziny! 
autorytet staroścl i doświadczenia. Oto jesień przed nami, a z nią i długie 
Wyobraźmy sobie rodzinę, złożoną z wi('.czory, pora zebrań familijnych, stereo

kilku różnych wiekiem oeób; każda z typowych gawęd, produkcyj "utalentowa
nich reprezentłlje prócz pewnego sto- nych" kuzynów i kuzynek, sezon zdublo
pnia wiedzy, jeszcze niejaką dozę do- wanego wzrostu plotek, obmów i Bzykan,. 
świadczenia, nabytego w życiu. W dyeku- czas sprzyjają.cy rozwojowi poswarek ro
syi, wepólnej rozmowie, różnice te natyeh- dzinnych. Mamy wszakże nadzieję, że tego 
miast występują na jaw, a kółko rodzinne nie będzie. Oto, gdy za oknami zaszumi 
rozdwaja się: stllrzy uciekają. do kart, gar- wiatr mroźny, gdy krople deszczu uderz" 
d~ąc towarzystwem "przemądrzacych mło- o szyby, domowe ognisko rozpali się ja
kosów", młodzi żartują w duchu z zacofa- snym i żywym promieniem. Zgromadzeni 
nia ,,~tarych ", malcy wreszcie pozostawieni za stołem za~iądą starzy. i mł?~zi; rozmo-· 
sobie, albo zajmują się bezmyślnemi zaba- wa. toczą~~ SIę ok~ło naJwa~meJszy(lh kwe
wami, albo przysłuchują się jednostronnym styJ ChWl!I,. ogorzeje se:ca l u?Jysł~, a sta: 
rozmowom. Rozbita gromadka łączy się rzec z osn~lałą gł?w~ l młód~ obo~ga p~Cl 
wreszcie w jednę całość przy kolacyi i wte- we wspól~eJ, powazneJ gawęd~e znajdą. wle
dy, albo prowadzi się namiętna często dy_lle m~terYJatu ?O pr~sto~ama .s'Yych po
sputa, gdzie autorytet starości z trójnoga glądow, kl'ystahzowama SIę chwleJllych za-
traktuje poglądy młodszej generacyi, a ta sad.. " . 
znów pozwala sobie gorszących wybl'yków Dośwladczeme roz~m~lle hamować będzle 
lekceważenia "odwiecznych bredni" - lub sz!\lone zapędy .młodzlenczego z~pałui. za
następuje pogodzenie się na neutralnym pał zaś ze swej. strony I;>0budz3.c będzIe do
gruncie plotek i wodnistych gawęd po- wolneg.o .le.cz mImo to ~ld?czne~o p08tęp~. 
tocznych. wątłe JUz l .zm~czone zyClem SICy st~r.ośCJ: 

Oto smutny obraz życia rodzinnego, jn- I ~lo mfodzlUt~lCh. ~erdusz?k . drobmeJs~eJ 
kiem ono najczęściej się przedstOowia. Ta- dzmtwy. wpadme meJ~d~a ~sklersk~, ~tora 
kie ognisko nie ogrzeje tych, co promieni następme zywszem ZajmIe SIę płomlemem. 
8łonecznych odeń oczekują, nie ożywi u- Narysowaliśmy powyżej idealny, według 
mysłu, co chce nabrać dzielności, wsfu- nuezego przekonania, obraz wieczorów fa
chując się w jego energiczne pryskanie i milijnychi jestto tylko jeden z objawów 
wybuchanie płomieni; takie ognisko rzuci wogóle życia rodzinnego, a zdaje się, iż 
tylko czerwonym, brudnym odblaskiem na 0- będzie na czasie zwrócenie nan uwagi. Ide· 
toczenie i ciepło zeń sb bo promieniować bę- ały rzadko się dają ująć w realne formy, 
dzie, a energija płomieni zmąci jedynie dy- fi W praktyce tylko te ostatnie mają zna
sonaneem martWił, bezduszną ciszę. A przecież czenie. U ważamy też sobie za obowiązek 
otacza je zawsze gromadka osób, które s1..ą- wskazać, jaka forma zebrań r<Ydzinnych wy
palle w jego promieniach, owiane ciepłem, daje nam się najpraktyczniejszlł, a dla 
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życia umy8łowego najpożyteczniej8z~. Nie i bra powieść, jakich tak wiele w naszej bele· 
nat'zucamy jej bynajmniej nikomu apo· trystyeznej literaturze (Korzeniowski, Kra- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
dyktycznie-ow8zem, niecr.aj jq. ka.żdy zmie- szewski, Zacharyjasiewici!:, Jeż, Orzeszkowa, 
nia i modyfikuje, stosownie do d :mych wa.- Sienkiewicz i t. d.), oprócz miłej rOZl"ywki, 
runkólV, byle nie wcią.gał doń plotek i bez- ,,!,y.wo.ła na jU\V niejeden h'nfny pogląd, - Koncert pan: Desiree Artot, oraz pa
myślnych gadanin o niczem. 1.D1e Jednego nl\uczyć może. W każdym ra- nn Mariano de Padilla-artystów dworu au-

Na pierwszym planie stawiamy poważne zle lepi~j \\'ystuc~~ć dobrej powieści.' niż stryjackiego i berlińs~iego, ze współudzia
rozmowy o kwestyjach czy to naukowych, dl'zemac bu.goboJDle _ podcz as . czytallla. .na-, łem 'paua Sch~ehng, p~~D1sty z Peteri:'burga, 
cz_,. ogólno· społecznych, czy to wreszcie o uko~vego dZIełk:t. Nikt na s ~I~ P?są.dzl o o kto.rym wzm\a,nkowallsmy w przeszłym ty· 
prl. "dmiotach cqsto pI'aktycznych, ścisły chęc od3tręczaDla od p~ważDleJsze~ Jektury, I gO~lllU, odbędzie Się w teatrze p, Spana 
związek z życiem pow8zedniem mają,cyeh'llec,:. st-_lUOWCZO ~r,0testuJ~m y przecl\v pozo- dnta ,2-go grudnia w sobotę· Program na
Tu każdy bez wszelkieO'o fałszyweO'o w3ty. wanlu na u~zono3c, prz{'clw "fałszywym bla· stępuJlłcy: 
du, w.rpowiedzieć pO;inien swe ~danie, iskom" 1). .., Ozęść l-sza: ,l) Etiuda A',Rubinsteina, wy
wysłuchać spokojnie innych bez powzię- Jako urozm'\lCenle wreszcIe, moglyby w kona p. Schaehng,-2) ArYJ& ,,0 synu mój" 
tego z gÓI:Y przekonani:t., iż ~iczego się już pro.ó~am r?dzin~ych wieczor~w wejść ró- ~ _ ope;~ "Prorok" ~eyel'beera, odśpie~a pa
nauc~yć me. mo.że. _ ~rz~cież powaga w'ie- WllI:Z

1 
~plew. l deklamacYj a, ~ecz bez m. A~;ot, - _ 3) ArYJa ~ .opery "Cyru,ltk Se

ku n 1\': lutaJ uCler pwc nie m )że, gdy s yno- Ch~lll.{teI u pOpiSU " bez nap.u8z onej l?reten- wllskl RossIOlego, odsple~a d. Padllla.. -
wi wy l,adnie przyznać racyję, gdy dl'owy syJ do :~plallzu,. k.tore wydają. na.m Się wy- 4) a. Seren!lta Moszkowsklego, b. Waldes
p.oglą.d córki stanie się własnością. m'ltki; prze. soce śmleszaeml, .1, .b~z owyc~1 nal.wnych za- Rau8chen Liszta, _ c_ Galop An. R~binsteina, 
ClCŻ brat nie ubliży sobie (!), zg,tdzają,c się ch wytów m~tek I ~.Jco.\V', ktol'eml p~tl'uch~ I w~kona p. Schae:lUg, - 5) a. "Wle beriihrt 
na rozsądne wywody si08tl.y, lub m}ż-żo- z prze~onanJa! .a więcej ~la dogodz~Dla swej m1Ch, wundersam" Bendela, b_ Mazurek 
l!y; k.orzyść zaś ~idoczna, bo wtcdy pozna- mIŁośc~. wlasne.J, Ob3~pUH często I tak za: ,,~l~\Ote ~'amoUl·n Chopina! odśpiewa, pani 
Je Się rzeczywistą. wartość swego z:;t- ~ozum.lałych ~ ~yletantow, przez co całeJ ~[.tot,-:- 6) Due! n.Pescator.ln Manzoccl, od
sobu umysłoweO'o. Ta. możność właśnie po- Ich przyszłolSO\ szkodę mel'az przynoszą.. splewaJą p. Artot l p. Padllla. 
równawczeO'o o~eniania siebie stanowi o-łó- Bezstronn()ść i spnl.wiedliw,l. kt-ytyka win- Częś~ 2-ga: 7) a. Toccata Schumana b. 
wny bodzi~c ddszego r{)zwoj~, gdyż z~ie- na kar~ić wybqki Z~l'ozu~iatości! a to. co Polka N. Rubinsteina, wykona p. Schaeiing, 
rzywszy, się podtug pewnej sb.li, gdyby na. ma byc l'ozryw~ą.! llIec.h Ule będZIe. pod~o- , _ 8) Danze ~elle Memorie Caracciolo, od
wet porownanie na naszą. wypadto korzyść, szon; do godno.:>cl pOpISU. Do takich wie- splewa p. Padllla,--9) a. Habanera 7. op~ry 
z~pragniemy po\viększyć skalę, i w ten spo- CZOI'OW d?pLl3Zczaną. być. ~oże. i mŁodsza nCar~en" Biz~t~, b. Bolna i Sl llotb Czaj
Bob powstanie szlachetna emulacyja. Lite. naw:et dZiatwa, u. uszy ~e) me będą 0- kowskiego, odsplewa p. Artot,- 10) Marsz 
ratul'a ojcz)'sta, histol'yja i g30gl'afija na.. br::za,ne gordzące.m op~wiadanie~ Bkan~ weseIn] i tańce Elfów Mendelsohn-L\szt, wy
B~ego kraju, winny znaleź0 na owych ze. daltkow; stardZ~ sIOstry ~le ?ędą. ml~owoh kona p. ~chaeling,-ll) Tarantella Rosainie
braniach odpowiednie uwzględni~nie, boć u~zyły r!>ma?sow .mt?dzlUt,~le pensy_!onar~ go,. od~p'lewa p. Padilla,-12) Duet hiszpań
często i ze szkół nawet wynosimy o tern kI swemI 7.Wlerze.nla~IlI; stroJ pr:zestallle by~ ski ods.plewaJą pani Artot i p. Padilla. 
bardzo, bardzo słabe wyobl'ażenie Tu wiec "cheval de batallle dla kobiet; karty l Sobotni koncert . k tk· t 

d 
. b • 6 tryumfy pr . l t l'k - , Ja wszyli le zresz ą, 

z arza Się sposo ność zaokl-ą.g;lić i uzupeł-. zy ~Ie onym s o I u _"great attra· z małym wyjątkiem koncerty w Piotrkowie 
nić w tym kiemnku swa. wiedzp.. cuon" dla męzczyzn. MŁodOCiane umYRły, nie ga\\ełnił s j' t 't I . Z '. ' 

. . • t . uczą.c Hię, nie zbrudzą. cZyliltych duszy- r a l ea r~ neJ, nana lUZ zre-
Blakiem tematów do rozmowy, mkt wy- czek k dr . l' ł ś' . W d sztą u nas z przed kIlku laty, artystyczna. 

mawiać się nic powinien; materyjałuzawsze witłczo~z o I;~ml na e;la o .Cłaml. _ te y gra na skrzypcach pana i.'łoskowskiego za· 
dostarczyć może przeczytana poprzednio lub lę w-Y. r~ zhnne o egl·aJą. wazną. k ;0- dowoJnić możo wymagania najw\'breduiej
wspólnie na zebraniu ksią.żka, a rozbiór jej rza WZYClÓU. uC

J 
o.wem fnaszehgo. pat·ty. u al' szych słucbaczJ. Pan Pankiewicz' przedsta-

t " t Ś· l l b d' , r znye I JeO'o s erac lllecą.c CIep o -l ' - k - l b ' . f ~esCl, .ocena war o CI, za et y u wa y, Ja- i światło c WI Się Ja li WJE ce o lecuJl~cy ortepijani-
kle kazdy dostrzegł" pr~edlita\Vią. szerokie . stoa, P. Czaki .wielee sympa.tyczną, i z wdzię-
pol~ dla podnoszon.eJ_ JUz tyle razy pl'zez klem wyp~ledzlaną, deklamacYJą, zasłużyła 
~as wymIany ~yśh I poglą.dów. Są.dzimy, II Raz jeszcze zastrzeg&my się przeciw pozornej na sut~ ok.laski i kilkakrotne wywoływania 
IŻ mIs zrozumIano, że praQ:niemy, aby czy- sprzeczn~ści. powyższego z poprzedzającem. Popuh.· publiczności, która umiała odpowiednio oce· 

~ ryzowallle wledzy zawsze st&wiamy 11& pierwszem miej· 
tanie ~ylo tyBr? podkładem, źródłem na- scu, lecz zakreślając wieczorom rodzinnym szerokie nić i , śpiew (?) p. Horbowskiego... Gdyby 
stępneJ dyskwiyl. Samo odczytywanie gIo. kolo, pilnie zważać radzimy na dane warunki. Wiele też me ten ostatni, puwoJzenie h.ouc,~ rtil oy
ś~e. na podobnych zebraniach dzieł poważ- popularnych pogadanek, pisanych językiem htwym i łoby może większe. 

h h 'b - dł wdzi~cznym, najzupeiDiej kwalifikuje się do czytania 
DleJSzyc , a C oc y nawe~ I ' uższych po· wsp6lnego, lecz wiele innych z pewneścia bardzo ma- - Wykłady niedzielne W tych d' h '-
etycznych ustępów nuży I m' . ł -, d ' • ma.c mla 

0'.- 't ~ h' . ' .unko ?ozorne~ o przylllesle w po obnych okolicznościach korzyści. sto nasze otrzymało p01.wolenie na wprowa.-
u~ac~ ogo SiUC raczy po. Wlę szeJ CZęŚCI ~szystko zresztą zależy od os6b, składajllcych zebra' dzenie kursów niedziełnycb. dla młodzież 
mc me korzysta. Zresztą. metvlko poważne me... pOS'WI' AcnJ'ąceJ' l'e d' h dl Y 
d 

. ~ k' k " 'II "'. S zawo OWI an owemu. 
Zleła nau I przynoszą. orzyśc; owszem, do- W braku szkoŁy handlowej dobre i to. Jak 

PODROŹ DO AFRYKI 
odbyta w roku 188~ 

przez 

E X - B O C i li n a. 

(Dekończenie-patrz JI1! 46), 

LIST IV. 
Tunis w październiku. 

W czasach mojej młodości-boci_an nasz pra
(dziadek, 

Opowiadał nam wnukom następny wypadek: 
Pod starem naszem gniazdem, gdzieś przy le-

" (sie blisko, 
llize:ny zaJęczyna wyszedł na pa.stwisko, 
Za. mm z~raz :,"ypadli, wąchając po tropie, 
Wilk, w,yzeł, hs, z ch~trości znany w Europie, 
.A. w kazdym n~pastlllku wrzała chęć gor~ca 
I ~petyt straszliwy, aby zjeść zająca. 
WIl.k, z ~ocy majestatu wyrokiem stanowi, 
Ze lemu, Jako władzcy i potentatowi 
Dlatego! że past:visko blizko lasu leży, 
Oały zaJ80c ze. s~or:, prawnie się należy; 
Wyżeł, z takieJ mekontent zarozumiałości 
Twierdzi, że wilk na świecie znany z waie-
. '. " (czności, 
C~ dusił kom e, woły, mezlIczone wieki 
Nie mo.że zającowi wnijść do hypoteki ~ 
Tylko l.emu, co ~ropem ci"gle za nim bieży, 
Oały Za.JlIiC ze skorą, prawnie się na.leży. 

Lis stojllicy na boku rzecze:- "zdaje mi się, 
Najlepsza sprawiedliwość będzie w kompro

(misie". 
Wnosi, by zaspokoić wszystkich trzech na· 

(turę, 
By on wziął wszyst~o mięso, a wilk z wy· 

(Złem skórę. 
Gdy. lis rzeczy przedstawił rozważnie i ja.

(śnie, 
Wyżeł silnie zaszczekał, a wilk zawył stra-

. (sznie; 
Zap,c zaś usłyszawszy hałas w takiej zwadzie 
Nie czekaj:ljc na wyrok, słuchy na grzbiet 

(kładzie, 
I umyka z pastwiska nie marnujllic czasu 
Przez pola, pi~ski, góry, do ciemnego 1~8u. 
Co dziad mówił o wilku, o wyżle i lisie, 
To samo kropka w kropkę dzieje się w Tu

(nisie, 
Ta~a sama toczy się sprawa w okolioy
Wilk Francuz - wyżeł Włochy - a lis, to 

(Anglicy. 
Taki tu straszny za.męt, takie straszne krzyki, 
'ryle płaczu, lamentu, z takiej polityki, 
Ze zabawiwszy tutaj tylko god~in parę, 
D" państwa Dachomeju lecę przez Saharę' 
Jak mnie lwy lub hijeny przez drogę ~ie 

, . We~~ 
To się panstwo o mOIch przygodach dowiedzą. 

LIST V. 
Sahara Ut październiku. 

To dopier.o ,pustynia! ,gwałtu! rany Boskiel 
Trzeci dZlen przelatUję przez morze dziado

(wskie, 

Piecze - tamuje oddech z piekła rodem su
(sza. 

To mucha.! - mówię państwu-piaski z pod 
(Olkusza! 

Tam raj, śmiało rzec mogę, po nad PrzemszlIi 
(starą, 

I ani porównania z obrzydłą Saharq. 
Co to za niedorzeczna chęć podróżowania, 
Przeklęta, niegodziwa natura bociania, ' 
Aby latać corocznie z formalnościlIi ścisłą, 
Jakby dobrze nie mo:tna zimować .nad Wi-

słą? 
Czują,c straszne palenie na skórze i pierzu, 
Byłbym zdechł na Saharze, jak amen w pa

(cierzu. 
Spadłszy na dół zmęczony, kilka staj ubie

(głem, 
I maleńką oazę na piasku spostrzegłem -
Było w niej trochę bagn:1, trzciny ze dwie 

, (kopy, 
W.błocle dwie stare żaby, tak jak z Europy, 
WięC tedy w ciężkiej biedzie nie tracę na

( dziei, 
-Zkąd jesteście? zapytam-Rzekły: "z po nad 

. (Sprei, 
Przysłano nas balonem w zeszłym roku w pa

(rze, 
Abyśmy założyły koloniję w Saharze". -
Nie tak z głodu jak z gniewu, w okrutn, 

(złość wpa.dłem, 

Paln"łem dzióbem p6 łbach i obydwie zja ... 
(dłem. 

Podjadłszy sobie nieźle, by zyskać na czasie. 
Ruszyłem dalej w drogę po takim popasie. 
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się zorganizują rzeczone wykłady, gdzie i 
jakie prztldmioty b~dą czytane, donieść nie 
omieszkamy. 

- Zamiast miniaturowego ogródka, jaki za
kłada się przy alei Aleksandryjskiej. nad 
dopływem Strawy, właściwiej było, co pra
wda, wykopać tam ~adzawkę, któraby zi~?wą 
porą mogła staDowic nader wygodne mleJsce 
dla publicwej ślizga.wki. Gimnastyka tego 
rodzaju nader jest pożądaną w kaźdem wi~
bzem mieście, w celach zdrowotnych. Na
tomiast bardzo wątpimy, aby w przyszłym 
ogródku w takiej nizinie i mokradli, utrzy
mały się jakiekolwiek drzewka, a zwłaszcza 
kasztany? 

- Nierogacizna znacznie staniała w osta
tnich ezasach; z tego to powodu, należałoby 
życzyr, aby pp. rzeźnicy, do czasu wprowa· 
dzenia nowej taksy, jak najściślej przynaj
mniej trzymali 8i~ dotycbezasowf!j, bez ża
dnych podwysztlk ... 

- Z Będzina pod dniem 9-m b. m. piszą 
.do nas, że n~ rynku tego miasta zwracają 
powBzechn~ uwagę, porozlepiane ogłoszenia 
wójta gminy Gzich6w, o mającej się odbyć 
licytacyi ujętych krów u p. von Kramsta, 
na. rzecz zalegJych skJ'adak: szkolnej OŚ77l8et 
kilkadziesiąt i gminnych przeszło 400 .,.,. 

Pan K. jest magnatem z nad Sprei, ma 
rozliczne u nas włości, fabryki, kopalnie etc. 
etc •.• brakuj.e mu tylko funduszów na poda· 
tki gminne, zwłaszcza na oświatę ludowIł. 
Podatków tych do tego stopnia zapła
cić UJe jest w stanie, jż gmina zmuszoną sifJ 
widzi wystawiać oa licyta'cyję obor~ p. Kram
sty. A moźe p. K. chce się w ten sposób 
pozbyć inwentarza gorszego, aby się zaopa
trzyć w lepszy? .. 

- We w.i Cianowice (powiat olkuski), Ele· 
onora Dudek, kopiąc ziemniaki, wykopała 
worek napełniony dawną .srebrnlł i złotą mo
netą. Skarb ów skło da się z kilku dukatów ho
lenderskich z XV i XVI wieku, jednej zło
tej (podobno tureckiej) monety, oraz ośmiu
set kilkudziesięeiu sztuk srebrnych rozmaitej 
wielkości. 

- Akt unii lubelskiej, jak donoszą z Pe
tersburga do gazety " Wienbr Zeitung", 
znajduje się w tern mieŚcie w archi
wum senatu. Oto co pilize korespondent: 
"Dyrektorem tego archiwum jest rzeczywi
sty radca stanu Baranow. Prócz tego w se
nacie znajdują się stare metryki litew.skie. 

T Y n i. F, N 3 

pneniesi&ne z Wilna. Tutaj jest t~kże ory· z cbęcią w łamach "Tygodnia" zamieszczać: 
ginalny akt unii lubpIskiej, zawartej pod kró- gotowiśmy; rozumie się o tyle, o ile obję
lem Zygmunt em \V roku 1569 na 8t'jmie w Lu- tościl\ sw~ nie będ" po za te łamy wy kra-
blinie. Pa mi~tny ten dokument opatrzo- cza.ć. 
ny jest pr zeszlo 100 pieezęciami, z/lwie- O założeniu Piotrkowa-pisze pan Flatt-
szonemi na sznurkach jedwabnych". żadne pewne nie ibtniejl\ wiadomości: przy-

_ Wypadki w gubernii : pisują je Piotrowi Duninowi; lecz źaden fakt, 
Od dnia 23 września do 22 października, żaden jaśniejszy dowód twierdzenia tego nie 

było 7 wypa dków lla gl eJ' śmiHci; znaleziono wspierka;t ,co się ~ast' tlykczy przywileju lokacyj-
d nego ory sam y o mógłby wyświecić tę 3 martwe ci ala; 4 wypadki zabójstwa, je no k 't' '1 . t l ł d b ł 

samobÓjstwo i dwu ;ypadki ś"'i~tokr8dztwa '",!es YJ~, przyWl eJ. en. u eg po o no zag. a-
(k d · . d' t' k" l b) dZle w Jednym z wielkICh. a częstych poza-

ra ZIez prze mlO ow 'oSCJe nye . I ' kt' d d . d' . t t apl' _ row, ore o aWlen awna mlas o r -
- Rs. 4 ~ad eslane prz~z p. W. z Kory- i ły 1). Nie wszyscy jednak podzielają, zdanie 

tnll. dla ~obler -.• , ". ręczyliśmy tymże za .po- O z~traceDiu tak ważnego dokumentu. Vicini, 
kWltow8D1em w dnIU 13-m b. ID ProsImy burmistrz miasta Piotrkowa z czasów rz<\du 
o ~głoszenie si ~ po takąż bumę mlllionków pruskiego, wysłany będąc przez miasto d() 
WIt... Królewca, celem wyszukania tam orygina.l-

- Dla sio str Gwi.... nlldesłali: z miasta nego przywileju lo~acyjnego, nie znalazł go 
Łodzi p. J. P. rs. 3, oraz X. S. kop. 45.- tam wprawdzie, lecz powziął, jak twierdzi, 
Sumę tę doręczyliśmy G. dnia 17 b. ID. łą- ślad nie wątpliwy, iż akt ten znajdować sie
cznie z rs. ] od Jędrusia i 45 kop. od B. musi w biblijotece Upsalskiej, miano ,dcie w 
i F. metryce Koronnej przez szwedów z Polski 

- Listy od Redakcyi: 
- Do lIiektór lich stacyi pocztoU"ych. Prosimy Daj-

uprzejmiej o I u mieDne doręczanie egzemplftfzy nasze· 
go pisma pod! ug 1I'Ikazanych na opaskach adresów; 
od pewnego bowi em czasu jelileśmy ZllId i zowlId naj· 
niesłuszniej rek lamowani, co dawno już nie miaIo 
miejsca. Pragn vliby~my, aby niniejsza prośba była 
dostateczną· .. 

- Pallu M. B. fe Pah. Sprawozdań teatralnych 
w tej rozcilłgloś ci drukowflc nie możemy dla braku 
miejsca. Królk'ł wzmiankę o przedstawieniu w wa· 
nem mieście. z Bależnem uznAniem, zamideiliśmy lf 

poprzednim numerze "Tygodnia". 

KRONIKA PIOTRKOWA. 

Zupełne prawie wyczerpanie w 4andlu księ
glirs~im dziełka p. Oskara Flatta w roku 
1850 wydanego p. t. "Opis ~ iotrkowa Try· 
bunalskiego", brak innej pracy, któraby w 
streszczeniu przypominała przeszłość naszego 
grodu, a tom samem ułatwiała ol'yjentowanie 
się w faktach, niezbędne przy pisaniu mono
grafij historycznych - sk~oniły nas do prze· 
druku zamieszczonej w dziełku p. Flatta kro
niki Piotrkowa. 

Niewlttpimy, i~ wszyscy z zajęciem przej
rzą ten zbiór dat z kró~kiemi objaśnieniami; 
niejeden zaą mOie, z pomiędzy wyliczonych 
zdi'fzeń zb~erze niektóre, flj.by. je w oso~nej 
monografii do ,nas~ego pisma, dla 9,obrl;L na-
8zy,ch czytelnik ów, obrąbić. M;onografije ~kie 

; 450 .-.....-. 

zabranej. Sprawdzenie takowego zeznania, 
jak łatwo przypuścić, z niezwalczonemi po
łl\Czone jest trudnościami; za wskazówk~ prze
cież dawności istnienia 'Piotrkowa służyć mo
źe wzmianka, uczyniona c nim w przywile
ju danym na Bełdnychów w 1233 roku bra
ciom zakonnym Sulejowskim, przez Bolesła
wa księcia Sieradzkiego. 

W późniejszych czasach: 
Roku 1340 Każmierz Wielki fundo'lfał tu 

klasztor Dominikanów. 
Roku 1362 opasał miasto murem i miał 

zbudować zamek ~). 

Roku 1373 założenie kościoła Najświętszej 
Maryi Panny, przez Jana Kmitę, starost~ sie
radzkiego. 

Roku 1404 Władysław Jagiełło nadaje mia
stu prawo )Iagdeburskie: wszystkich miesz
kańców uwalnia od jakiej bądź jurysdykcyi; 
mief'z prawa bez wszelkiego ograniczenia od
dany w ręce wójta, a ten za swe wyroki sa
memu tylko królowi j0st odpowiedzialnym. 

Roku 1438 Whdysław Warneńczyk zwo
łuje w dniu lti,m gludnia pierwszy sejm do 
Piotrkowa. Odt"d odbywały się tu już ~e
przerwanie sejm y przez ciąg lat 129, tą jest. 
do roku 1567. Czasem sejmowym bywał mle-

1) Ob. Lustracyję z r . 1629, 
li) Ob. Volum. Leg. L rok 1374. 

Po dniach prawie dziesięciu o wschodzie ju- Gdy całkiem nie zważano na francv,zkie sztuki, Zebrałem wszystkie siły i zerwałem pęta, 
(trzenki, Kiedy dziadów ~.poty, dodzierały wnuki. 

Spostrzegłem w oddaleniu jakiś gaj maleńki; Wszyscy tu najwygodniej w skr!>mnych bu-
Tam wi~c dłlŹę z nadzieją, że u tamtych brze- (dach siedzą, 

gów, Fabrykatów nie piją, przysmaków nie jedzą, 
Znajdę polskich bocianów, a moich kolegów. Czysta woda źródlana, orzech kokosowy, 
Spełniły się :warzenia moje rzeczywiście, f Dają napój i pokarm posilny i zdrowy--
I będę opisywał w szóstym moim liście, I Zdrowie im ciągle służy- nie znają co leki, 
Jakie miałem przygody, mości dobrodLieju, biema tu konsy lijarzów ni żadnej a.pteki, 
:Mieszkając pod równikiem w państwie Da- Wątroby i śledziona w dobrym są porządku, 

LIST VI. 
(cbomeju. Niem<l. całkiem katarów vr kiszkach i żołądku. 

Dal110mej Ul październiku. 

Szczęśliwy-komu drugi .dłoń przyjazną poda. 
Dwóch bocianów z pod Zarek, jeden z pod 

(Mrzygłoda, 
Co się tu zagnieździły w blizkośd stolir.y, 
Przy zwiedzaniu przezemnie lałej okolicy, 
Gdym łaził albo latał przez strony tutejsze, 

. Dały mi ewej przyj'lini dowody najszczereze; 
Czy w słotę, czy w pogodę. czy we dnie. 

(czy w nocy, 
Wtlzvstko mogłem obejrzeć przy zacnej po

(mocy. 
Kraj tu piękny, llpokojny - czarny naród 

(wszystek, 
Stroi go stz:usie pióro, albo z palmy Ji~tek; 
ChoQ. się .· dam y cokol w;iek nad tQ dekoltujl\, 

fAl8J na. .~upiradł8. mało ekspensują; 
Mężowie czy młodzieńcy - panny ::zv mę-

, , ,, (~tki, 
OlOiiz," ,tak. jak, chodz.iły. babki i pradz!adki, 
Nie zmieniaj4c ubrania by przystroić ciało, 
lak t(I u "nas in illo tMnpore bywało, 

Oholiziłem tu, latałem z najwit;kszą och0t", 
Ciesząc się ich swobodą i star" prostotą. 
Byłbym tu może siedział do początku kwie 

(tnia, 
Kiedy u nas nadchodzi ciepła pora letnia, 
Gdyby był na nieszczęście wypLldek nio zrz,,

(dził, 

Żem zwiedzajlłc baj ealy, ,.śród lasu zabłl\
(dził . 

Będąc porządnie głodńy - ujrzałem pod 
(krzakiem, 

Na zielonym trawniku dnżll ż!lb~ z rakiem, 
I kiedy smaczny kąsek skoDsumować chcia.· 

(łem, 
W zasta.wione przy pniaku sidła się złapa

(łem
Obie nogi spętane-rus~yć się nie mogę! 
W J sta.wcie lIobie państwo 1&ojl\ etraszn, trwo

(gę, 
Kiedym ujrzał jak niemiec ailnemi skokami, 
Pędzi dl) mnie z lliekiertł~ Do~em i widłami! 
Wspomniawszy na małżonkę - dzieci niebo

(żęta, 

A opuściwszy szybko pułapkę zdradziecką,.· 
Ujrzałem z wysokości koloniję niemiecklłi 
W niej niemcy 08iedleni licznie i wielmo~ 

(żnie, 
Moich polskich kolegów kręcili na. rożnie; 
Z żonami, dzieciakami ognisko obsiedli, 
Śmiali się, rozprawia.li, kra.i~li i jedli! 
Mój Ty Boże jedyny! czy na biednym świe-

(cie, 
Ani jeden zakątek nie znajdzie się przecie, 
Coby kulturtregerów do siebie nie nęcił, 
Do któregoby niemie'.: żaden się nie wkrę

(cil? ... 
Opuściłem Dachomej, cicho, pokryjomu. 
Choć się zima rozpocznie, powracam do do

(mu, . 
Bo choć na swojem gnieździe praca jest mo

(zolną, 
Lecz tu przecie bociana niemcom zjeźć nie 

(wolno~ 

Ne tern kończę ramotę i z podróży szkice. 
Lepiej siedzit>ć w Mzurowie niżeli w Afryce. 
Jeźeli ku starości da. Bóg myśl i zdrowie, 
Jetizcze wam stary bocill.u co nowego powie,. 
Aby wesołem słowem dobry sprawić Ikutek, 
Rozweselić w litl'apieniu i rozpt;dzić smutek.. 
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ei"c maj 3) ich skwapli\vie korzystają, o tem wspominnć 
Miast.) uzywało wszelkich za.szczytó w i nie putt'zebu jQ. 

-8wobód,jakio nadane były najpierw8~ym mia.· Komitet do oezpojredniego nadzoru la
atom w Królestwie; naJeżało bowiem do ele- su ustanowit trzech leśników. Ludzie ci 0-

kcyi królów, jak przekonywa dyplom króla buwią.zani są. strzedz lasu dniem i nocą, 
Władysława. III-go w Krakowie roku 1434, gdyż istotnie o każdej Pl·3.wie godzinie dnia 
obwieszczajiłcy, że tenże obrany zOtltał kró- i nocy można. kogoś w lellie napotkać, z 
lem nietyiko od szlachty, ale i od miast: Kra· wyjątkiem chyba katolickich i żydowskich 
kowa, Poznania, Sieradza, Kalisza i Piotrko- świąt jednocześnie. Pensyi leśnicy pobiera
wa. ją po 1'8. 6 ( wyraźnie sześć) miesięcznie; o. 

Roku 1415, szlachta Wielkopolska ogłasza ponieważ za 6 rubli na miesiąc żaden ~zło
w Piotrk0wie Bolesława Mazowieckiego kró- wiek z familiją utrzymać sif; nie może, kom
lem Polskim. (d. c. n) .' platują więc swoją pensyję przez ścisłe po

rozumiewanie się z defnm dantami. 
3) Ob. Volum Leg. pag. 559 de comitiis Charakterystyczną cechę tutejszego go-

l'etricoviae celebrandis r. 1540. spodarstwa. leśnego stano wi i to, że leśni-

Z SuleJowa. 

Gospodarstwo leśne w Sulejowie przedstawia 
eoś tak dalece odrębnego od ogólnie przy
jętych zasad i obowiązujących przepisów, 
coś tak charakterystycznego, że trudno u
wierzyć, ażeby to działo się w końcu XIX 
wieku, w pośród ucywilizowanego społe
czeństwa. 

Radbym chociaż pokrótce skreślić stan 
' lasu i sposób eksploatowania tegoż przez 
mieszkanców Sulejowa, ażeby: l) osh·7.edz 
inne ossdy, w podobnem jak Sulejów znaj
dujące się położeniu i pobudzić je do trze
źwego wejrzenia we własne sprawy i bli
zką przyszłość, i 2) ażeby wywołać czyją 
należy baczność, bez której wszelki«ł usiło
wania. jednostek na nic się tu przydać nie 
mogą· 

Osada. Sulejów, licząca przeszło 23J od
dzielnych posesyj, posiada około 40 włók 
lasu sosnowego. Las rozłożony jest po o· 
budwn stronach rzeki Pilicy: nl\ zachód, to 
jest od strony riotL'kow9" leży około 15 
włók młodego i niezbyt wyniostego lasu
pozoetałe 25 wł6k leży na Pl,zeciwnej (pra
wej) stronie Pilicy, na południo-wschód od 
osady, gdzie jest przeważnie las I'tary, r~a
dki~ li. W małej tylko części młodzieżą. pod
szyty; stare sztuki są wyniosłe, na 40 do 
50 stóp, przy środkowej średnicy 12 do 15 
caH,- stanowią. więc wyśmienity budulec 
drzewo materyjałowe. 

W tem miejscu nadmienić należy, że 
2 pomiędzy obywateli sulejowskich zaledwie 
kilku do ludzi inteligentnych z:.Lliczyćby 
można. Ci ostatni dopóty nosili się z pro
jektami różnych reform pożytecznych, do .. 
póki nie mieli nieszczęścia uczestniczyć na 
pierwszej uchwale. czyli zebraniu gmin
nem:- za chęć i słowo uczciwe, za bezin
teresownie ofiarowaną pomoc i pracę, otrzy
mawszy złorzeczenia i zniewagi, machnęli 
ręką., wyrzekając się na czas nieograniczo
ny zwrotu ku lepszemu. 

Pozostała masa, pochwytawszy z odezwa
nia eię poprzednich mektóre wyrazy, aże
by nie okazać się głuchą na słowa roz
sądku, wybrała z pomięuzy naj głośniejszych, 
-tak zwany komitet leśny, skompletowany chy
ba jedynie ... do lekceważenia przepisów i za
sad gospodarstwa leśnego. 

Czy, kiedy i jakie zbiorowe czynności 
komitet leśny odbywa - o tem sami mie· 

.szkańCy Sulejowa objaśnić mnie nie mogli; 
wiem natomiast, że pojedyńczo każdemu 
'komitetowemu wolno jest brać z lasu, ile 
się spodoba i na jakikolwiek użytek; wol
no mu naj piękniejsze budulce wozić na 0-

:pał; wolno przysposabiać deski i bale na 
Jakąś urojoną. potrzebę, z któt'ej się Zl'e' 

. . . sztą. nikomu nie tłomaczy; mocen jest ko
mitetowy zganić sąsiadowi nadmierne ko
rzystanie z lasu, ażeby tym sposobem o
trzymać od napomnionego poczęstunek; mo
cen jest nawet zabrać fant z fury sąsiada 
defraudanta, i zwrócić takowy w zamian za 
30 lub 50 kop., w miarę więcej lub mni~j 
przyjaznych z defraudantem stosunków. Ze 
komitetowi (których jest 10 0zy 12), z ma
łym chyba wyjątkiem, z przywilejów swo-

cy str'aż swoją odbywa.j ą przy rogatkach 
miejtlkich, to jest: pilnują tylko fur powra
cającyoJt z lasu, ażeby stosownie do jakości 
i ilości wiezionego drzewa, pobrać od de
fraudanta, tytułem fantowego czy kary, od 
15 do 60 kop. Nadmieniam, że po zgod
nem załatwieniu się z leśnikiem, cala spra
wa jest już slcończona; za kwadl'ans mo
żna jechać po raz drugi do lasu i t. d. 
W wypadkach tylko nieporozumienia z le
śnikiem, to jest w razie odmówienia żą.da
nej zapłaty, defraudant podany zo staje do 
księgi w kancelaryi wójta. Tu już, ma (jię 
ro:mmieć, musi zapłacić za drzewo według 
szacunlcu, bo w przeciwnym razie formuje 
się skarga i odsyła do są.du. 

Przy podobnej manipulacyi nic dziwne
go, że z lasu korzystają nietylko obywate
le, do których las należy, ale lokatorowie 
i kupcy czyli wogóle wszyscy mieszkańcy 
osady, których na 3 kategoryj e rozdzielić 
można. 

l-szą Icategoryję składa stan uprzywile
jowany: obywatele, a mianowicie obywate
lo krzykacze czyli wpływowi, urz~dnicy i 
ex-urzędnicy, aż do zastępców dziesiętni
ków. Kategoryja ta ma prawa komiteto
w.ych, którzy też tu należą.; korzystają więc 
wszyscy z lasu, ile chcą; nikt o rachunek 
nie śmie ich pytać; nikomu też nic nie da
ją, bo sr..mi są. wszystlciem. 

Do 2-ej kategoryi należą. obywatele bez
urzędowi i nie wpfywowi (po większej czę
ści niedawno w Sulejowie osiedleni), a tak
że ludność iZL'aelska i wyrobnicza. Ci wszy
scy od każdej pr7.ywiezionej fury drzewa 
muszą oplacać leśnikom, jak juź wyżej nad
mieniłem, fantowe czyli karę, a w razie o
poru podawani są do wójta i sądu. Sta
rają się więc o ile możności spotka.nia z le
śnikiem uniknąć. 

3-cią k&tegoryję, najmniej liczną, slcłada 
kilku czy kilkunastu nałogowych pijaków, 
podupadtych ex-obywateli sulejowi! kich. Ci 
jako zawauyjacy i krzykacze, dla świętej 
spokojności, tglerowani są. puez komiteto
wych, wpływowych i leśników. Korzysta
ją z przywilejów kategoryi l-ej. służą.cych. 
Rzemiostem ich jest sprzedaż dr:t;ewa, Ictó
re dostarczają. do piekarń, do piecó w wa
piennych, do pieców zduńskich, na wyrób 
desek lub gont i nareszcie do Piotrko
wa. 

Wobec podobnego stanu rzeczy, las su
lejowski, który jest już obecnie W poł owie 
pl'zerzedzony i grubszych sztuk przecię tnie 
na mordze więcej na.d 200 nie z~,wiera, w 
hlizkiej pl'zyszłości zniknie zupełnie; bo 
przypuści\vszy, że każdy posiadacz ni eru
chomości weźmie tylko po jednej sztuc e na 
tydzień, to przy 230 osady, co tydzień je
dna morga zniknie, a zimową. porą dwa 
razy tyle, nie liczą.c nowo wznos7.onych bu
dynków, reparacyi starych i pokrywania 
dachów gontami, co także masę drzewa po
chtania. Tak więc za 12 do 15 lat la. s su
lejowski przestanie istnieć ber:powr otnie; 
bowiem opisany rabunek dokonywa się na 
całej pl'zestL'zeni; na całej też prze strzeni 
pasie się masa byMa, owiec i kóz; na. ca
łej również przestrzeni wygrabiaj,. się kol
ki i mech na ściółkę - co wszystko wszel
kie zasiewanie I!i~ młodych drzewek stano
wcz o tamuj e. 
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Ze slDutkiem wyznać mUi1zę, że, o ile mi 
wiadomo, podobne lekceważenie Bpraw o
gólnych i pod innemi względami \V Sule· 
jo\vie mocno odczuwać się daje. Kłopot. 

- Serdeczne Bóg zapłać składamy ksi~
dzu Sałacińskiemu, który nie obowi~zkowo 
lecz z poczucia miłości chrześcijańskiej, ra
czył w dniu 12 b. m, odprowadzić zwłoki 
córki na.szej Helen.y Czajkowskiej, na miejsce 
wiecznego spoczynku, a także cechowi zgro
madzenia, jak również krewnym i przyjacio
łom, którzy byli świadkami tego smutnego 
obrządku. 

AleksantU1' i Weronika Czajkowscy. 

Licytacyje W ~nbernii PiotrkowSlnej, 

- W d. 4 (16) stycz., w sądzie zjazdowym piotr
kowskim, na 9przedaż nieruchomości pod M 141 wo
sadzie Sulejów, od sumy 4000 rs, 

. W d. 21 grud, (2 styczn.) tamże, 11.& sprzedaż 
nieruchomCJści w m. Łodzi pod M 776b i 777b, od su· 
my 14,000 rs. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż nieruchomości 
w m. Łodzi pod 1.1 321d od snmy 5000 rs. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż nieruchomości 
vr m. Łodzi pod M 819bb od snmy 9950 rs. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż nieruchowości 
pod ]i, 418 w m. Łodzi od sumy 9500 1'8. 

- W d. 22 listop. (4, grud.), w urzędzie leśnictwa. 
piotrkowskiego we wsi Lubień, na spl'Zedaż drzewa w 
9-u obrębach. 

- W d. 25 listop. (7 grud.), w urzędzie leśaictwa 
Lubochenek, na sprzedaż drzewa: J) w obrębie Szczu
rek na sumę 191~ rs. 88 k.j 2) w obrębie Konewka 
na sumę 2916 rs. 79 k. • 

- W d. 22 list: (4 grud.), w magistracie m. Pio
trkowa, na sprzedaż karczmy "Ostatni grosz", od su
my 2257 rs. 41 k. 

- Tegoż dnia, w magistracie m, Częstochowy: l) 
na dzierżawę w latach 1883/5 dochodu z czytauia ro
dału roczBie za sumę 1821's. in plusj 2) na dostaw~ 
w ciągu lat 1883/5 dla częstochowskiej bóźnicy i szko
ły przy niej: świec lojowych 400 funt. i stearyno· 
wych 450 funt. i drzewa do tejże szkoly :0 półkub. 
sążni. 

- W d. 22 list. (4 grud.), w urzędzie gm. Roz
pru., na sprzedaż niQruchomości po śmierci k8i~dza 
Ig. Bogusławskiego, proboszcza parafii Mierzyn, Z" 
sumę 2761's. 92 k. 

- W d. 2 (14) grud., w urzędzie pow. brzeziń
skiego, na 3·1etnia dzierżawę bydłob6jni w Brzezinach 
od rocznej sumy 1020 rs. 

- W d. 10 (22) liSIOp., w olkuskim urzędzie le
śnym we wsi Gołonóg , na sprzedaż drzewa w 7 miu 
obrębach tegoż leśnictwa. 

- W d. 4 (16) stycz., w sądzie zjazdowym w Czę
stochowie, na sprzedaż nieruchomości tamże pod Ni 
166/348 położonej, od iumy 6~00 rs. 

- W d. 23 list. (5 grud.), w m. Tomaszowie na 
sprzodaż 150 sztuk owiec. 

Cen.,! ~boża. 
Piotrków 14 listopada 1882 9'. wtorek. 

Pszenica. piękna r8. 9'.00, - porośni~
ta rs. 5,00 - 7,00. - Zyto rs. 5,10. -
Jęczmień rs. 4,50-4,80. - Owies rs. 2,70 
-3,00. - Tatarka rs. 4,50-4,75. - Groch 
rs. 6,00. -Proso rs. 4.50 - 4,75. - Rze
pak tegoroczny 12,00 rs. (przyszłoroczny 
chciano płacić po rs, 8,00, jakkolwiek tran
zakcyi nie było). - Kartofle CB. 1,80. 

- W ]i, 41·m "Tygodnia" opisana była sprAwa 
sądowa, w której pani F. oskarżała impertynenckie 
znalezienie się kupcowej Rutenberg i zuchwałe posą
dzenie oskarżającej o zabranie ze sklepu złotej bran
soletki. Sędzia pokoju skazał oskarżoną na karę vr 
kwocie rI. 60. Nie pierwszy to jednak postępek wła
ścicieli rzeczonego sklepu, bo fakt podobny miał miej
sce i zemną. Na parę miesięcy przed sprawą opisa
ną w 1ł! 41·m "Tygodnif.", przyniosłem do sklepu zło
tniczego Rutenberga do rcparacyi zegarek z dewizq 
i złoty piel'Ścioue k, z kt6rego wypadł mi opal, żąda
jąc wprawienia takowego. Kupcowa R. pokazując mi 
brylancik, namawiała do wprawienia go vr miej
sce wypadlego opalu. Z powodu jednak wysokiej ce
ny, jakiej żądała za wprawienie brylancika, zaż"da
łem wprawienia mego własnego opalu-i tak pierścio
nek, jak i zegarek z dewizką, pJZolłtawiŁem w ilkle
pie do reparacyi. Wkrótce jednak po mojem wyjściu, 
przybiegł B. dCJ mego mieszkania, posądzając mnie o 
z!lbranie brylaJlcikaj zaś w sądzie pokoju, gdzie wy
toczyłem kupcowi R. sprawę o potwarz, tenże obja
śnił, że pozostawionych do reparacyi rzeczy dlatego 
mnie wydać nie chce, że ja takowe pozostawiłem IDU 
jako zastaw za wypożyczony jakoby brylancik. ~. 
dzia pokoju zbadawszy sprawę, po wysłuchaniu świa
dków, wydał wyrok nakazujący Rutenbergowi natych
·miastowe wydanie mi moich rzeczy i skazujący go na. 
5 rs. kal'y. (l-l) 

J. J. Z Piotrkowa. 
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o G- :f, o s z E 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I 

~ RT PAROWAFABRYKA Izakl~to8il~A~,~iego 
DO 

Cukierków Angielskich i w Piotrkowie, 
nadeszly żądaM krzesła dębowe 
"Helena" z amervkailskiemi siedze
niami, bardzo mDcRe; po cenie rs. 2 Czekolady 
kop. SO sztuka. ' 

FORTUNA ~ to~~ewf~;~~~;'6\~;~;::,e:S:~!fegw~: ~ kO{lCzone, po cenach nlł,der przy-1 ~ 8tępnych. (0-18) 

11(1, wyrabia wilzeJkie Cukierki i Czekolady ,: ~ Do sp~zed~nia 
d?j najlepszych ~atunkaeh oraz posiada znaCz-~ l) Romanowskt w, wyzszym gatunltu 

I 
. .' " I półszubek; 2) wielka męzka eZU-

ną llosc , ba z białych k6z, kryta snknem; 3) 

I
I)alto nieprzemaklllne męzkie. W ozy-

MARMOLADY Id:,. atko mał'o używane. Wiadomość IV domu 

i
»al I !~i~t.ro~~~.~tl~~si~:~/rzy ul~i _ ~os-

~ któr:ą, sprzedaje po nizkich cenach. I ft onoszę osobom, iyczącym pobierl\ć 

I 
' ~u mnie Lekcy je Tańca, 0-

Skład głor wny w Warszawie Elektoralna ')J / ortope.~;~z:~l:saż:i,:~~~~~ 1.~~~O\~;~~ 
_'lj 13 począć zamierzam, fi przez ciąg przyszłe-

, J grudma t. r .. w IUleścle PIotrkOWIe l',IZ-

&! for. • I go karnawału udzielać będę. 
~ _ ~~\\-A:' ;A.//~"I"-Il\\-A:'\\-A:' I Jan Jaśniewicz 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"'&..w~~'YJ.t~~~ '.) b. członek baletu Teatr6w Warszaw. 

(R. i Fr. 07597) (!)-l) , (3-2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~CENY STAlEISkład Płócien zagranicznych, I.2ENY STAŁE l.g IBielizny gotowej i Towarów bławatnychl~ ~ 

s= tl F. BOBROWSKI fi'& URBAŃSKI ~ Is' 
~ _ w ŁODZI, ul. Piotrkowska M 784. 

~ ~ ~ o>lehl'aJ l poleca: .!l ~. 
:= e. Wlelki. wybór wyrobów welnianych dla dam i mężczyzn :::5 ; 
~.- jako to: wełniane damskie kaftaniki, kamasze i pończo-.;r C
~ chy,- wel~iane męzkie k:.ftaniki. kalesony, skarpetki i Gi- .., ~ 

_<.i rn lets de cbmse. "" ~ 
-~ 8 Przyjmuje wszelkie zamówienia na wyroby z barchanu, ~ ~ 
-= flaneli hiaJej i kolor"wej. ~ ~ I 
,;:::. . Wykończa obstalunki na całe wypmwy w bieliźnie, po- ... ~ 
~ ścieli i bieliźnie pościelowej. El __ o 

~ ~ Tu do nabyci& po zniżonyc!l cenach .,ft -do ~ El 
W gwiazdki tylko. ~ er I 
I?iranki, Ru~ze, Krawaty, Żaboty, Chustki na szyie i do nosa 

CENY STAŁEl w róż. gatun., wielkościaeh i kolor. jCENY STAlE 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(3-1) 

~~~~~A~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ł Załoźywszy Prawwnię Sukien i Okryt Damskich. i 
ł: mam zaszczyt takOWI! Szauownym Paniom polecić, a wykończając zam6-): 
.~ wienia rzetelnie, gustowuie na spos6b warszawski, podług naj nowszych ~ . • 
• żurnali Paryzkich i po umiarkowanych cen~ch, spodziewam się, że zje- ( 

• dnam 30 bic ogólne zanfani e. '!!!f 
(: Z wysokim szacunki im, Nikomed Trembecki. ) 
( Bliższe szczegóły w magazynie W"-ych F. Bobrowskiego i Urbań- J 
8. skiego W Łodzi ul. Piotrko",,,lia N> 7S4. ~ 
~ , ...... '" .,'ltl 
p.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(3-1) 

r~~'jMl't§ł1;~~~~~~~ ~ 

F. GLIWIC ~ 
~ Senatorska Nr. 20 wprost kościoła ś~. Antoniego 

~ wW ARSZA WIE. 
~I Zaopatrzony jest we wszelkie"o rodzaju nowości paryzkie, w za

kres jej wyrobn wchod.zq,ce, a mianowicie: Pióra Strusie w no
wych kolorach fantazyjne, Kapelusze z pi6r, bandeux (obtożenia), 
modne plumage, ptaki, garnitury balowe z piór i kwiat6w. Przytem 

~ fabryka urzlldza kapelnsze i djademy z własnych i powierzonych mate-

:~~;;;~;;;;;~~~d 
(R. i Fr. 07899) (6-:1) 

~~~8~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
l'~ W ynagrodzo~a Herbem Państwa na W y-r:.~ 
rtr staWIe w Moskwie ldtl2 r . ~.~ 

~ FABRYKA SZKŁA, KRYSZTALÓW~:~ 
~:~ i szyb do okien ~:~ 
~ ~ pod firmą ~:-4 

~:~ N A C Y H O R D L I C Z K A ~~~ 
~~ poleca wyroby swoje po cenach stałych i umiarkowanych. ~:1 
~ .. ~ r Skła!IY fabryk ~najdują się: ~~1 
~~1 w "arszawIe przy ulICY Senat?l'.;ki?j pod M 17. l4łl 
.. " " "Gramczne) "6 r .... ~ 
~.~ w Lubl~nie "" Krakow. Pzed. ,,135: ~~1 
~ '.l w ŁodzI. _ "" Nowy Rynek "240. .. 
r .... ..., !" BrześCIu Ldew." "Szosejnej " 5. ~~ 
~~1 Powyzsze składy zaopatrzone r6wnież zostały w wielki wyb6r ~~1 

~~. Porcelany, Fajansu i Majoliki ~ 
~.~ z plerw.sz.orz~dnych fakl'~k zagranicznych, a to w gatunkach od naj- ~".J 
~ ~ skromme)szyclt do wykwmtnych. ~~ 

~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~ 
m. l Fr. 07255) (3-:» 

~~~~~~~~~~~I II Skład Win i Delikatesów J 
~ W l. MOWICKIECiJ i 

w Warl!łzawie w Lublivie ! 
40 Marszałkowska 40. Krak. Przedmieście. 

Otrzywały W komis od najwyżej zatwierdzonego Towarzy
stwa. Moskiewskiego Młyna Parowego (walcowego) słynniJI ~ 

Mąkę Pszenną zwaną 

KRUP CZ.ATK A. 
w 4-ch gatunkach. 

Mąka .ta przewyższa ~czyszczeniem, snchościll i wydajnością (z 200 
funt6w. milkI 320 funtów CIasta), wszelkie dotą,d zntne, tak kraj owe i 
zagramczne. 

.. ~ie.ezywo z ~iej nadzwyczaj s.maczne, białe i pulchne-potrzebuje I(J.. 
m,nleJ Jaj, mleka l cukra, a natomIast przyjmuje wi~cej wody i droż- Q. 
dzy. J!9 

Sprzedaje sil! na worki zawierają,ce 020, 40 20 i 10 funt6w. "'i:::!Ii 
Sprzedaż tej mąki uskutecznia sil! także w handlu Win i Delika- t4r 

tes6w pana Bolesława Morskiego w Warszawie na ulicy Elektoralnej I(L 
~ JłW 30. JPJ 

~~~~~~~~~~~~~~ 

• 



• 

4) T Y f) z I E ł:. 

OD ADMINISTRACYI 

"'l\T "'l\T A :R S Z A "'l\T I E7 
Prllgnąc, aby czytelnicy nasi powiadomieni byli codziennie o wszystkich najważniejszych wypadkach i nie doznawali tak 

przykrej, zwłaszcza dla prenumeratorów wiejskich, przerwy w otrzymywaniu g'llzety 
~ Z dniem l-m listopada r. b., rozpoczniemy wydawać "SŁOWO" we wszystkie niedziele, święta i dnie galowe. 

Tym sposobem prenu~eratorowie "SŁOWA" otrzymają. w ciągu roku sześćdziesiąt kilka numerów więcej, ~niżeli wszystkich in
nych gazet warszawskIch 

~ bez pOdwyższenia prenumeraty ~ 
Numera te będą. tego samego formntu i treści, co wlizystkie inne numera codzienne, a w skład ich wejdą "TELEGRAMY", otrllY
łIlane w cią.gu nocy i w godzinach porannych, Dajświeższe wiadomości polityczne, korespondencyj e, artykuły wstępne, felijetony. 
powieści i t. d. 

Zwrncamy przytem uwagę, że w ostatnich czasach rozszerzyliśmy bardzo znacznie dZIał telegraficzny "SŁOWA", które po
~iadomione jest codziennie, bez wyjlłtku niedziel, świlłt i dni galowych, o wszystkich najważniejszych wypadkach dnia, a to przez swo
Ich własnych korespondentów, oraz za pośrednictwem pierwszorzędnych Agencyj Telegraficznych w Petersburgu, Wiedniu, Berlinie, 
Paryzu, Londynie i Rzymie. 

Prenumeratę "SŁOWA" przyjmują. oprócz Administracyi dziennika (ulica. Niecaia ~ l), wszystkie księgarnie tak 
w Królestwie jak i w Cesarstwie, oraz wszyscy ekspedytorowie pocztowi. 
______________________________________________ ~--------------~(R-.-i-F-r-.-O-74-9.-4)~--__ ~(~3-~3) __ _ 

Nowo otworZ6Da Księgarnia i Skład Nut 

LESMANNA I ŚWISZCZOWSKIEGO 
dawniej Bernarda Lesmanna 

w WARSZA WIE, ulica Mazowiecka 14. 

Posiada i dostarcza Książki, Nuty, Pisma pe,ryjodyczne, krajowe i zagra· 
niczne, nietylko te, kt6re sama ogłasza, lecz wszystkie inae przez r6żnych wy. 
dawc6w, tOlVllrzystwa i Redakcyje, w pismach lub katalogach llrzez kogobądź 
ogłaszane, pod temi samemi warunkami. 

Zamówienia z Pl'owincyi uskuteczniaj'ł sil} odwrotn'ł pocztą, gdy wynoszą 
fS. I> - t'ranco. 

Nakładem tejże kilięgarni tylko co opuściło prasl} dziełko, kt6re w orygi
nale niemieckim miało w krótkim czasie pil}ć wydań i znajduje sil} niemal w 
każdej rodzinie-mianowicie: 

Kuchnia dyjetetyczna 
II dodatkiem ,o dyjecie przy rozmaitych cierpieniaeh', w opracowani u Dra Po
lica podług Dr Wiela. Cena kop. 30, na pil}knym i żółtym welinie k. 73. 

Nadto, nakładem lejże księgarni w ostatnich czasach opuściły prasę mię
dzy innemi: 

F. A. Lange. ,Historyja Filozofii Materyjalistycznej i jej znaczenie 
w teraźniejszości", z 3-go uiemieckiego wydania przełożyli: Tom I Aleksander 
Świętochowski, Tom II Feliks Jezierski. 

Aleksander Swłętochowski. ,O Epikureirmie", dwa odczyty 
uzupełnione. Cena kop. 40. 

Dr. A. Schaefte. "Kwintenscneyja Socyjalizmu", przeł ożył z 8-go 
J1iemieckiego wydania Henryk Konitz. Cena kop. 50. 

Piotr hr. Kutuzow •• Prawdziwe interesa narodów słowiailskich i 
pok6j europejski-odpowiedź Jeverałowi Skoblelewowi". Cena kop. 30. 

. Dr. SuI. Petersen. .Metody i teol'yje rozwiązywania zadań geo
lIIeiryeznycn konstrukcyjnych, zastosowane do przesIło 400 zadań", Uom&czył 
z lIiemieckiego Dr. Karol Hertz, nauczyciel szkół publicznych. Cena kop. 60. 

Dr. Karol Hertz. .Kurs Geometryi" do użytku szk6ł męzkich i 
żeńskich. I. Planimetry ja. Cena w oprawie rs. 1 k. 20. 

Adolf Dygailiński •• Wypisy Polskie", cz~ść niższa kop. 45.-CzęŚć 
średnia eena kop. 75. 

"Lira Polska-. Minijaturowy zbiorek wyboro .... ych poezyj polskich. 
Cena tomiku kop. 30. W ozdobnej oprawie ze ~łoeonymi brzegami kop. 50. Do
~d opuściły prasę dwa tomiki, :1 i 4 wkrólce bl}dą ukończone. 

(R. i Fr. 08008) (3-1) 

~AA.a..a.&.lN~"' .. a .. a~"''''''''''''' ~~ .,.V"V·U"V·UV W\nrv vvv'V~ :81 
$ Fabryka Tabaczna ! 
ł A. F. MULLERA w Sto Petersburgu $ I nadesłała do składu pod firmą 

Kalinowski i Przepiórkowski 
w Warszawie, Hotel Europejski 

trzy nowe gatunki Cygar 

Konkurencyja rs. 3; Renoma rs. 4- i Desser rs. 5 za 
100 szuk, pakowane po 100, 25 i 10 sztuk. 

Szanowną Publiczność pp. handluhcych 

YWVł» 
(R. i Fs. 07577) (3-2) 

M
iędzy Widawą a Dąbrową zgubi 0- ,e SI do sprzedania Wolant uży-
nym został pugilares z róż- wany, w zupełnie dobrym stanie, na 
nymi rachunkami, pieniędzmi w resorach, poduszki wyścielane, D&. 

kwocie rs. 4 i biletem na broń. sprężynach. Bliższą wiadomość powzią~ć. 
Łaskawy znalazca wspomnionego, jeżeli można w księgarm M. Pacewicz w Fio-

żąda wynagrodzenia, pieniądze moźe za- trkowie. (6-6) 
trzymać, a papiery zwr6cić wójtowi gmi. _______________ _ 
ny Dąbrowy Widawskiej. (3-3) COl 

ootOttCłtCłCłlCflCłtOt~łQłtOt~ 

~~~~ ;:~::!dt. ~~ns~:i~e~t:; p~~!~: ł SKŁAD WĘGLI ł 
g)kowie, poleca na obecną porę: P. o. i V 
Sieczkarnie dwukołowe rę· u \1/JodZI·ml·er a ~ " k· I 
czn~, Sie~acze. angieJs~ie, . Pło· ar z l)apms lego K 
gi ClChowskJe Ni 1 l Wrze~ńB~lC. przy rogu AleksandryJ- V 

-------(---)--IQ skiej alei. I 
Do sprzedania w ~ażdy~ czasie z wol- O Sprzedaje węgle w dobrym gat1łn-1 

neJ rękJ Oku. Korzec grubego wagi 240 tun.1 

24 1J •• ~po 85 kop.- kostkowego po 83 kop.X-morg Ziemi ~Na miarę w skrzyniach zamknię-V 
~t~ch (przez magistrat wa~szawski 0.1 

z zasiewem, pod Bugajem. Wiadomość APleczętowanych) po 5, 10 ! 20 korey,x
w sklepi Q mydlarskim .Jtutnera w Vgrllby po 83 kop., kostkowy po 81 V 
Piotrkowie. (7-7) li kop. korzec z odstawą. Na całeK 
-::;;====~~=======;Iiwagony z dostawą przed" 
r vdrwalnię, wagon węgla grubego I 

~
>-- .' • 111,000 kilo. (1 lO korcy) 80 rs, takiiK 

,~ •. "kostkowego 78 rs. DrzewllY wę_V 
:-' , "'- Wgiel korzec rs. 1. Koks rs. l k.1 
)- '. 1 _.?::. • ~ A20 korzec. W skłlldzie sprzedaje si!!& 

~r ;i • r Vkażdą ilość. Zwózki węgla ob-V 
t..::J Ocego dopełnia: z osobowej sta-I c= I Acył- za wagon grubego rs. 4, kO-& 
O ~ ~8tkowego rs. 41/ 2• Z towarowej\! 
,~. . -- Ostacyi- za wagon grubego rs. 5 1/ 2,-

..... ' ~ (O "kostkowego rs. 6. V 

1

!3 ~ \{' Zam6wienia wszelkie należy robićl 
VJ6J OW składzie z góry oPłaca-, 

Iljac• 
!ot "Uwaga. Tylko w tym skła·1 

~( Kdzie sprzie~~osię~Jgie~ na kor-A 
.ct~ !lce wag ~... .IUot.,w. Wszel-V 

Ikie inne dotychczailowe skła-' 
"i. dy, sprzedają węgiel nal 
Qkosze o wadze od 20 do 40 flln
gt6w mniejszej na k4łszu. 
~łCłłCfłCIłtOłlCN.Qł~lCfłOfłCłtOtS 

(13-7) 

Konie, powóz z fordeklera 
i bryka 

do wynajęeia. Zamawinć można w skła
dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu alei 
AleksllUdryjskiej, or-az w mieszkania i 
stajniach tegoż, w oomll W-go Golem
bowskiego, ulica KaliskI'. wprost Poczly. 
Powóz na wesela, chrzty i pogrzeby -
rIJ. 3 za trzy godziny użycia • 

(13-7) 

(l{. i Fr. U1447) ~0-15)..r Do dziSIejszego nume-
. . . .,..... ru dołącza się arkusz 

W ma~ątkll Kociołki • przy stacyJ 2gi powieści przez Karola Ber. 
pocztowej Wudlew, są Tryki Negre- . . 
Ui po ceni~ zniżonej do sprzedania. narda, przekład FelIcYI IKrzy-

, (3-1) wickiej p. t. "Prawo odwetu". 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzańskł. 

W drokarni l!'. Beł~hl\;ow8kiePOo w l'~trokllwie. 
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